
PIĄTEK, dnia i5 . Stycznia;. '< N re 87. )

Prenumerata w  W arszawie kosztuje na Kwartał Zł: 10. po W ojewództwach z Pocztą na Kwartał Zł: iS

W IA D O M O ŚC I POLITYCZNE.

R  A  N  C J  A .

|  p anow an ia  Napoleona , zostaje M inistrem 

|  S k a rb u  ńa miejsce Pana Roi. 

„Jenera ł L a u r i s t o n  b y ły  Adjutant '
Donoszą z A kw isgranu  p o d d .  29 Gru- j N apo leona , k tó ry  K ró low i teraźniejszemu 

dnia o nastepujęcych  w ażnych  zdarzeniach ) tow arzyszy ł do Gandawji , p rzyjm uje Mi- 

W  Paryżu: |  n isterstwo W ojny  ty lko  p o d  tym w ar

„ W szy scy  M inistrowie Francji w  Sro-  ̂ k iem , źe p raw o  o zaciągu rek ru tó w  

"M ę i w C zw artek  p rz e d  Bożem Narodzę- \ pełnie przem iehionem  zostanie, 

niem Wzięli d y m iss ję , a Xi3ię  B ic h e l ieu , 1 . ̂  de v  n , . j e ę  c r fo u e k  „

k tó ry  .na w ainóm  swojem miejscu pozo- Łowanytb> podejm u;e się óbów igzków
s t a ł ,  o t r z y m a ł  o d  K r ó l a  z l e c e n i e  ,  z e b r a n i a  J -»«■ • • • , - i  • • , > ,\ nistra M a r y n a r k i , a l e  z tem zastrzeże 
nowego Ministerjum. . 7 > • • • ; . . . .

Ą ,  . -  ;  tvt m e m ’ aby  teraŁ islnieł | ce p raw o  o w y b o '„ M ó w ią ,  iź na no w y ch  M inistrów na- \ -■ , . . vvyuo
. i  r a c h ,  odmiemonem zostało.

s tępujące osoby podane  zostały: |

un-

zu-

„ C u v i e r ,  k tó ry  nieprzyjęł p ropono- i ,

w anego m u M inisterstwa S p raw  W ew nę-  t 7
. . . .  I dalszych doniesień.
1 '1  CIP J

„Taki ma być stan teraźniejszych inte- 
ressów  po litycznych  w e F ra n c j i ; czekam y

trznych. Z tęd domyślaję się niektórzy lź się || 

P. L a i n e  na tćj godności u trzym a

„M inisterjum Policji, którego sterem

z Paryża dnia 27 Grudnia. 

N iektórzy u trzy m u ję ,  iż d o tych-
dotęd  k ie row ał P. D e c a z e s , w kró tce  ma 1 czasow y M inister Policji P. D e c a z e s ,  

być  zniesione i na m ocy us taw y  Konstytu- ? otrzym a godność A m bassado ra ; inni mnie- 
cyinej, składać ma gałęź M inisterstwa Spraw  i maję iż osiędzie na wsi.

W ewnętrznych. \ i— Były Minister S k a rb u  P. C o r v  e t-
S i m e ó h ,  Minister Spraw iedliw ości jj * o ,  otrzym ał z ręk  K ró la  w ielkę  w stęgę 

byłego K ró lestw a W estfa lsk iego , nie przy-  ̂ legji h o n o ro w e j , z rocznę pensję 2o,oÓó 

jął ofiarowanego mu U rzędu  Ministra Śpra- \ franków  i mieszkanie darmo, 

w iedliw o śc i , doiny daję  się iż p an C h a-  ̂ ;— Pracuję tu  Rzemieślnicy około pai

b  r o i  zajmie to miejsce. j  rad n y ch  m undurów  dla przybocznej Gwar-

j j M o l l i e n  były M in is te r 'S k a rb u  za  ̂ d ji K ró le sk ić j , k tó ra  dotychczas miałd

I



tylko Vice-mundury. Mundur len ma ko- i niego. Te u Kompozytor zdaje się w tej
sztować i , 5oo,ooo franków; i będzie go-, i chwili trzymać berło muzyczne we. W lo­
towy na obchód koronacji Króla w Maju i szech. W  przeciągu lat dziesięciu kilkana-

. -  , ,  j  '     i ■ •
następie mającej. i ście dzieł skomponował. —  Zarzucają mu

—  Król jeszczd pracował 26 Grudnia ) przecież , iż się zbyt powtarza i że się u- 
/  z Ministrem Interesów W ewnętrznych P. » wziął niejako na pisanie sztuk raz podnie-

L a i n e ,  i Ministrem Policji P. Decazes. v | sionych muzykę przez obcych mistrzów.
—  Xiążę Richelieu zasłabł nieco i ka- U I tak W łochy maję swojego Kopciuszka,

‘ zał sobie'przystawiać pijawki. Jednakże |  który N i c o l o  tak szczęśliwie osnował.
I . . t . i 4 : r B i Y : / 1

słabość jego wcale nie jest niebezpieczną.  ̂ Śmiałość ta z strony P. Rossini została u*
l  i  • •  ’  ■ ? k  .  ,  '  ‘ ’ .- i

Przybył do Paryża Xiążę G lo u ce-j wieńczoną przez świetne przyjęcie B a ł -
v  ,  %  1 .  \ r \ t' ■ r  J  ‘ ' f ' ^  «  v  -  • -

■ster. W szyscy go z wielką uprzejmością ? w i e r z ą  S e w i l s k i e g o ,  do którego 

przyjmuję, i chcę mu wynagrodzić grze- |  muzykę zostawił Paeziello. Teraz znowu 

Tzność i łaskawość , jakę w Londynie oka- 'S będziemy świadkami walki o pierw szeń-
• *  V  1 » . «• » • ‘ *■............................................. ......

zywał Francuzom zabranym w  niewolę w o - s two w  kompozycji Opery l’lugano felice; 
•jenną. . . . ... , |  którę tak wybornę muzykę zbogaęił.Pae

—  N, Pan raczył najłaskawiej uchwa- s|  ziello. Nie wiemy czyli P. Rossini zdoła tę 
łę swoją coinęć wydany 12 Stycznia de-  ̂ raz  ̂ przewyższyć swego Mistrza.

kret wygnania dla 25 Francuzów, którzy j W  krótkim czasie Akademja Królew-

podpisali wyrok na śmierć Ludwika XVI. j ska Muzyki wystawi nową Operę: O l im  
■— W  tych dniach , umarł w  Paryżu S :p j a kompozycji P.. S p o n t i 11 i , który już ' 

sławny Budowniczy Lecom te, który tak j trzecitn wybornem dziełem zbogacił nasze 

w  Neapolu, jak i w Paryżu do wielu pię- ■{ repertorjum muzyczne, 
knych budowli plan podał.

—  Z akt Ministerstwa Spraw W ewnę- A u o l j a.

trznych pokazuje się , iż roczne dochody VLondynu 29 Grudni*
Szpitalów Królestwa przechodzą 2K 000, ) , , _,d'  " ’ ‘"

• - w Kroi ma byc z Windsor do Rew prze-
000 franków5. Liczba podrzutków żvwio- 7 V " 1 1  1 . 1. .. A w ieziony, 1 tam odtąd mieszkać będzie.
nych w tychże Szpitalach wynosiła 97,919; ]  ’-  Zmarła Królowa , przeznaczyła dla
iczba osób pomieszanie zmysłów cierpię- ;) ow dow iałćj Królowćj Wirtemberskij gra- 

vyoh przechodziła b,ooo.  ̂ naty z Skarbcu swego , jako najstosowniej-

— W  Paryżu Teatr Opery W łoskiej, któ- |  sze do żałobnego stroju, który ta Monar-
f  ■■ » • • • ■ '  '  . * 1 * t  * ■ '  ‘ i  " 1 f  v ’ * ' • " *  1 ‘

ry dawniej był pod zarządzeniem Pani Ca- |  ehini do końca życia nosić zamierzyła, 
ta lani, ma być na nowo otworzony pod |  —  W  wyrazach P r i n c e  R e g e n t ,
lyrekcją P. P a er. *— Dzieła nowe które |  po przestawieniu liter, znajduje się: G.
vry stawić zamyśla, są : 1 J. B a n d i  t i wiel- |  R* in  p r e t e n c e ,  czyli: K r ó l  J e r z y

.ca Opera, świeżo przez niego wypraco- 1 R e p r e z e n t o w a n y ,  
wana.—  Ci którzy znają już tę partycję, \ —  Xżę W ellington jest teraz Marszął-
rozgłaszaję w szędzie, że jest najłepszem ) kietn siedmiu M ocarstw, jako t o : Anglji, 
dziełem autora Gryzeldy. 2 M u n d u r  Ope- J Rossji, Niderlandów , Prus, Austrji, Por- 
ra Wejgla. Usiłowania jakie czyniono we S tugalji i Hiszpanji.
Francji j aby oswoić publiczność z dziełmi  ̂ —  W yspa S. Bartłomieja, jak tu sły-
tego Niemieckiego Kompozytora, skutku |  chać, ma być Rossji, przez Szwecję za 

nie wzięły. 3 P I ii g a a  o f e l i c e  Rossy-  ̂ pewną summę odstąpioną.



— W  In d ia c h  W s c h o d n ic h ,  w y b u c h n ę -  j iż Xi§żę T a l l e y r a n d  z n o w u  zos tan ie  

ła z n ó w  w ojna. . 2 0 , 0 0 0 .  In J ja n  , n a p a d ło  j c z ynnym . W s z y s c y  powtęirzaj§ tu  parnię- 

na  o d d z ia ł  w o jsk  A n g ie lsk ich  z 100. lu d z i  j  tne  jego  s ło w a  k tó re  w y rz e k ł  ;z p o w o d u ,  

z łożony , i zniosło  go.  ̂ te ra źn ie jsz y c h  o k o l ic z n o ś c i : C ’est. le ęom -

—  K o rsa rz e  A m e ry k i  p o łu d n io w ó j , S m en c e m e n t  de  ( J e s t  to  p o c z ą te k
* •  '  1 r  - \  

z aczy n a i | .  już ok rę ty .  A ngie lsk ie  n a p a d a ć  i Kouca >' ■ ■■ • \  , >V !‘ ' - • ’
i  łu p ić .  D z ienn ik i  tu te jsze  m ocno  z, tego  1 , .. , » M in is trow ie  n ie  m ie li  żadnej osobistej

po \v (odu  n a r z e k a j i  na  R zęd  , ze H a n d e l  ’ u r a z y ,  ale zu p e łn ie  b y l i  p rz e c iw n e g o  zda- 

n a r o d u , k tó ry  m o rze  ca łe  w s w o je j  p o  tę- |  n ia  w  w id o k a c h  politycznych*  ...-Jeszcze 

dze  t r z y m a ,  n ie  m a ju ż  b e z p ie c z e ń s tw a  a- j b u rzg  . n ie prze,szła, Z ,,tego. pow pcju , 'w ię-  

n i  op iek i .  . . d  ksza część p ism  p u b l ic z n y c h  .P a r y s k ic h ,

N ie d a w n o  ciź k o r sa rz e  n a p a d l i  n ą  d w a  l najściślejsze z a c h o w u je  m ilczenie. N ie  

A m e ry k a ń s k ie  o k rę ty ,  nazw ane: W  a s h  i n- { w ie m y  ja k i  los w y p a d n ie ,  ale c o k o lw ie k  

g t o n . i  P e g a y  , na k tó ry c h ,  z n a jd o w a ły  się s tanie, zaw sze  m oże m ićć  w ić lk i  w p ł y w  

się o d d z ia ły  w o jsk  H is z p a ń s k ic h , s p ro w a -  .) na p rze z n a cz e n ie  F ra n c j i  , ą m o ż e  i E u r o p y ,  

d z o n y c h  z Pensako łi .  Z  o k rę tu  p ie rw s z e -  , j  , . „D otychczas . M in is trow ie  byU w  zgo- 

g o , zab ra li  ty lk o  b u te lk ę  r u m u  i i p c i u   ̂ dzio cp do  .s tosunków , .z a g ra n ic z n y c h ; a le  

N e g ró w . N a p a d łsz y  zas n a  d rp g i  ,o k r ę t , V jed n i  z n ic h  nie  chcie li  n ą k r o k  ods.t |p ie  o d  
p rz y m u s i l i  G u b e rn a to ra  P ensąko li  do od-p rz y m u s i l i  ( ju b e rn a to ra  P ensąko li  do  od- '» Usta w y  K o n s ty tu c y jn e j ,  g d y  d ru d zy ,  inie- 
dan ia  im  w s z y s tk ic h  p i e n i ę d z y ,  k tó re  o- ^  li z a m ia r  p o d a ć  o b u  Izb o m  na Sejm  zgro-

iit, p ro je k t ,  od m ian y  p ra w a ,  co do 

ię ud iy m  u- j  z ac i | g u  r e k r u tó w  , i  co  do, vyybpru, D ep u -

<?’ Y  1 . , ........................................ ...

kolo 8,000. dolarów w j b o .i l , ;  M|>raU o- 3 madzonyn), projekt, odmiany prawa, co do 
raz W w ,  znajduręcjch się na tym.o- rekrul6w> i  c0 do,wybpru,] 

k ręcie , aktorzy  do Hiszpanów należeli. < towanych, P. D ę c a z e s miał najnsilniej

dnia 3o Gru,Ima. ’i  obs taw ać . W r e ^ n a o i e ^ . i i o n s S I u ę j i . ”  ;
„  ‘ .  —  J l lo  r n i n g  p h r o n j o l e  donosi
Nasze p ism a  p u b l ic z n e  zaw ie ra ją  .co ) . , _ , . '

. c  ' - * . ■ S p o d  d.. 22 G r u d n i a ,  iz w  sk u tku , żąd an ia
n a s tę p m e ,  p o d  datę —  z P a ry ża  27 G rudn ia .  ) _

• ' ’ '  ' ‘ -r - S .W sp an ia ło m y ś ln y c h  M o n a rc h ó w  z e b ra n y c h
„N a  rad z i  e -S ta n u  dnia ,B .  b . ,0 . nada-  i  m  K o n g re s  w .A k w is g r a p i e , w o ln o  b ę d z ie  

re m n e  p o k a z a ły  arę us iłow an ia  K r ó l a , w  j  N a p o le o n o w i  p r z y b r a ć  .sobie  l e k a rz a ,  ja- 

ce lu  p o g odzen ia  zdań  i życzeń  M in is trów . .kiego ty lko ,sob ie ,  w ybierze, albo. s a m ,  al- 

W’i d z | c  że n i e m o g i  zgodz ić  się  w  op in jach  ^ b o  jak iego  w y b ie rz e  m u  jego  fam ilja  mię- 

M in is trow ie , p r o s i l i .K r ó l a  o demissjęf. |  ,$zha j |cą  • w .Rzym ie.-  M o r n i n g  C h r o ­

mam ty lk o  X i |ż ę  R ic h e l ieu  zos ta ł  się n a  j  (̂ i ę l . ę  p t r z y m u je ,  iż P. B ą u re g a rd  poje- 

u r z ę d z ie  sw o im . P a n  D ec a z es  w ró c iw s z y  j  d z ic n a ty c h m ia s t  i  osiądzie na, w y sp ie  S. 

? 7  b. m. w ie c z o re m  d o  d o m u  r z e k ł  te \  Ś e l .ęn y , ,  J e s t t p  ten  sam  le k a r z ,  k tó r y  to- 

s łow a do z e b ra n y c h  p rzy jac ió ł :  „  Już  was 5 W arzyszy ł  N a p o le o n o w i  na  E lb ie  , .k tó ry  

bie p rz y jm u ję  jako  M in is te r  ale jako  p rz y -  i ,u d a ł  za n im  do  P a r y ż a , i  k t ó r y  posia- 

jac iepk  P ąp  T b u rn o n  ma b y ć  N aczeln ik iem  ! d a  z u p e h ie  ie S° z au fam e ' '

W y d z ia łu  lo l ic j j .  P o m ię d z y  p e w n ie js z e  j
po g ło sk i  i to po liczyć  się  m o ż e , iż. posie- < N  i n E k Ł a N n r .

dzem a obu  Izb do  4  m ies ięcy  p rz e d łu ż o n e   ̂ 2 B ruxelli dnia 3 i Grudnia.

/ '  f  ’ V . W°  °  w ^ 0 rae !1 m a  b y ć  I ... . P ism a p u b l ic z n e  z a w ie r e j | .  następnę.
am ienionem . K i lk a  osób  nie  p rz y ję ło  Mi- \ szczegó ły  o w y p a d k a c h  z d a rz o n y c h  w  Pa- 

n is te r jów  im  o b iec y w an y c h .  U t r z y m u j | ,  \  r y ż u :



„  Na jedne j na ra d z ie  M in is t ró w  ut.rz.y- j ki. Jej n ieszczęścia  życie  m u  sk róc i ły .  —  

m y w a ł  Xiażę R i c h  e l i e  u  i P. L a i n e ,  j Z ło ż o n y  u b ó s tw e m - i c h o r o b | ,  leża ł  w  

iż p o trz e b a  ko n iec z n ie  z upe łn ie  zm ienić  ł szp ita lu  o p u szczo n y  o d  w s z y s tk i c h , już  

sy ś tem a  w y b o r ó w .  N iężę  R ich e lieu  p o -  J p o czc iw eg o  jego A ntón jo  nie by ło . W  tem 

p ie ra jęć  to m niem an ie  s w o je ,  o św ia d cz y ł  S w ieść  p rz y c h o d z i  o zgonie K ró la  Sebastja- 

n a w e t  iż z tego  p o w o d u  zasz ły  już dy p lo -  j na  i  o k lęsce P o r tu g a lc z y k ó w . ,, P rzynaj-  

m a ty c z n e  u k ła d y  m ię d z y  S p rzym ie rzone -  j  m niej —  z a w o ła ł  z r a d o ś c ią —  ja  n ieprze-  

m i i F ra n c ję .  P a n  D ećażes  ż y w o  obru-  j żyję  n ie s ła w y  P o r tu g a lc z y k ó w ” . - — Jakoż  

szy ł  się p r z e c iw  tej p r o p o z y c j i , i  w y ra z i ł  j  w  k ró tc e  z a p a d ł  w  ciężkę c h o robę . N ik t  ó 

m ięd zy  in n e m i , iż n ie  ręc z y  za ^spokojnOŚć ]  n jm  nie m iał s ta ran ia .  U m a rł  w  S z p i ta lu  

n a r o d u ,  jeżeli R zęd  n a  k r o k  ośmieli sięy.'| t a]  ̂ da lece  z a p o m n ia n y , iż n ie w ia d o m y  jeś t  

o d s tęp ie  od  K o n s ty tu c j i .  “D ługo  t r w a ły  J dz ień  jego śmierci. N as tęp u jęca  okoliczność  

n a ra d y ,  w  tem  p e w n a  osoba o d ezw a ła  s ię :  ^  p r z e k o n y w a  nas o jego "nieszczęściach: —  

„ C u d z o z ie m c y  p o w ró c ę  do  F r a n c j i ,  sk o ro  j L o r d  H o lland  p o s ia d a  jeden  e x e m p la r z L u -  

‘ty lk o  K ró l  z e c h c e ” . N a te s łow a P. De- j z ja d y  na k tó ry m  r ę k ę  Ojca Józefa P rzeło -  

cazes i J e n e ra ł  S t C y r  , p o r w a l i  się z k rze-  t żonego za k o n u  K a r m e l i tó w ,  nap isane  b y ły  

seł i  o p u śc i l i  Salę Posiedzeń . O d tę d  p rz e z  i te  słowa": 

ośm dni n i e b y ł o  żadnej niin isterja lnej na- 1\  -,, M ożeż b y ć  co o k ropn ie jszego  na

ra d y .  S p o r y  "między obu s tronam i cięgle  ̂ św iecie  nad  los tego w ie lk iego  cz łow ieka ; 

t rw a ły .  N ienaw iśc ią  p a ła l i  w s z y s c y  k u  j w idz ia łem  go konającego  w  S zp ita lu  Lis- 

t e m u ,  k tó r y  ch c ia ł  ścięgnęć obce b a g n e ty  i b o ń s k im ,  "nie m iał p a  w e t  czem  o k r y ć  na- 

na  ziemie f rancuskę . W s z y s c y  M in is t r o'* S gości swojej ten  zw y c ięz c a  w  O s t iń d j i ,

wie p r o s i l i , i o trzym ali  dym issję .

L u d w i k  K a m o e n s ł  

( D o k o ń c z e n i e ) .

S e rce  tego  p o e ty  b iło  jed y n ie  d la  oj-

|  k t ó r y  6 ,000  m il p r z e b y ł  na m o rz u .  Ja k

|  sm utna  p rz e s t ro g a  Sdla t y c h ,  k tó rz y  tra- 
\ -więc dn ie  i n o c y  n a  n a u c e , p o d o b n i  dó

|  p a j ę k a , u s taw iczn ie  p a ję c z y n ę  śnujęcegć 
|  ażeby  chwytać . . .  muszki.

I
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; ł  

i
‘czyzny. O na Tzędziła wszystkie jego kro- 

t )O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E , czynione w  W arszawie przez Ant: MA G IER.

D nia T erm om etr Barom etr W i a t r Stan N ieb a Wysokość wo 
| d y  na  W i ś l e

rano . ciepła | zimna cale j linje 1 l O C z ę :  ii: łokcie cala

1 2 . Styczn: i : 2 7 io & Żachodnio-Poludnio. Pochm urno .
*

t
i5. Styczn: 2 27

i
1 1 4  ^ Zachodnio-Połrioony. Pochmurno.

1 # ■ * » * * •*

W ydawcy odpowiedzialni.


